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częła się otwarta walka z Młodoturkami. Zorganizo­
wałem wtedy oddziały powstańcze w Albanii. Walkę 
przerwał zamach stanu w Konstantynopolu. Musia­
łem uchodzić z Albanii i znalazłem przytułek w Czar­
nogórze, u dawnego wroga, króla Mikołaja. Przyjął

Takie wyznania złożył w Londynie głośny bo­
jownik o wolność Albanii, o którym krążą całe le­
gendy i o bohaterskiej śmierci którego niejednokrotnie 
już pisano.

Issa Boletinac, liczący dziś 47 lat, pomimo, iż

W  cieniu tych uroczystości toczyły się też nie­
wątpliwie ważne narady dyplomatyczne, które w obec­
nym kryzysie będą miały z pewnością doniosłe na­
stępstwa polityczne.

Z tych polityczno-matrymonialnych uroczystości

Zgon artysty śpiewaka: Kondukt pogrzebowy ś. p. Aleksandra Sas Bandrowskiego w ulicy Lubicz.

mnie gościnnie, posadził u swego stołu i zapoznał 
z rodziną.

W  następnym roku — ciągnął dalej Issa Bole­
tinac — stanąłem znowu na czele powstania. Krok 
po kroku posuwaliśmy się naprzód do Ipeku, Dja­
kowy, Pristiny, Skoplje. Udało się nam wywalczyć 
niepodległość Albanii, zagrożoną przez Młodoturków. 
Mieliśmy zamiar przeprowadzić układy z Ghari Mu- 
ktarem baszą, gdy wybuchła wojna bałkańska. Obie­
cane z Konstantynopola przesyłki broni zawiodły, 
mimo to jednak Albańczycy prowadzili dalej walkę. 
Pociechą dla mnie było — zakończył Issa Boleti­
nac — że gdy zwiedzałem południowe terytorya, 
przekonałem się naocznie, iż wszyscy Albańczycy są 
braćmi. Teraz przybyłem tu, by żądać od Europy 
sprawiedliwości.

życie spędził w ciągłych walkach powstańczych, jest 
jeszcze pełen sił i energii. Nosi malowniczy strój 
albański, który uwydatnia jego rosłą i piękną budowę.

Uroczystości w Berlinie.
W  poprzednim numerze pisaliśmy o zaślubinach 

córki cesarza Wilhelma z księciem Kumberlandzkim 
i odbytym z tej okazyi zjeździe trzech monarchów 
w Berlinie. Zarówno ten zjazd, jak i sama uroczy­
stość zaślubin odbyła się z niezwykłym przepychem, 
który tak lubi cesarz Wilhelm.

Przez trzy dni trwały nadzwyczajne parady 
i ceremonie, w których obok trzech monarchów brała 
udział liczna rzesza książąt niemieckich.

w Berlinie zamieszczamy w dzisiejszym numerze 
wjazd angielskiej pary królewskiej i „taniec z po­
chodniami po zaślubinach młodej pary.

Zgon artysty śpiewaka.
Sztuka polska poniosła dotkliwą stratę. W  dniu 

28 maja b. r. zgasł w Krakowie po długich a do­
legliwych cierpieniach artysta śpiewak światowej 
sławy, niezrównany odtwórca postaci Wagnerow­
skich, Aleksander Sas Bandrowski.

Urodzony w dniu 22 kwietnia 1860 r. w Luba­
czowie, w młodym już wieku poświęcał się sztuce 
i po ukończeniu studyów u Sangiovaniego w Medyo- 
lanie i Luigi Salwi w Wiedniu, debiutował w r.

Uroczystości w Berlinie: „Taniec z pochodniami" na uroczystości weselnej w Białej sali pałacu królewskiego.


